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Szkoła powszechna numer 28 na ulicy Zamojskiej
Ja rozpocząłem moją naukę w takim przedszkolu prywatnym. Bo to gimnazjum,
jedyne zresztą gimnazjum żydowskie w Lublinie, jest to Gimnazjum Humanistyczne
na Radziwiłłowskiej 5. Ono miało swoje przedszkole takie, znaczy trzy początkowe
klasy. To był stary system nauczania w Polsce [wtedy]. Potem się zmienił, że po
trzech klasach wstępowało się do pierwszej gimnazjalnej i było osiem lat gimnazjum, i
oczywiście  matura.  Więc  ja  chodziłem  do  tych  pierwszych  trzech  oddziałów.  I
najprawdopodobniej  to było bardzo kosztowne, to było prywatne gimnazjum i  ta
prywatna  szkoła.  Być  może  rodzice  nie  mogli  sobie  pozwolić  na  to.  A  szkoła
powszechna, podstawowa, normalna była bezpłatna. I  przenieśli  mnie do szkoły
podstawowej, państwowej. Ale to była szkoła podstawowa, gdzie chodzili tylko sami
Żydzi. Na Na ulicy Zamojskiej, nie pamiętam numeru.
Nauczyciele byli  przeważnie Żydzi, ale były dwie nauczycielki polskie. Ta szkoła
nazywała się numer 28. A tak, jedna pani Kochanowska i pani Olga Smerczuk. A,
pamiętam jeszcze jednego nauczyciela, którego bardzo nie lubiałem. Nazywał się
Prakter,  miał  zwyczaj  za najmniejsze przewinienie bić linijką po rękach.  I  raz ja
dostałem od niego, kiedy nie byłem w ogóle winny. To było, że on podejrzewał mnie,
ale ja nie byłem winny i dostałem taką linijką po rękach.
Więc, chodziłem do tej szkoły, skończyłem tam siedem oddziałów. I tu straciłem rok.
A straciłem rok dlatego, bo zmienili system szkolny. W nowym systemie szkolnym po
sześciu  oddziałach  przechodziło  się  do  czteroletniego  gimnazjum,  a  potem do
dwuletniego liceum. A ja już byłem w siódmym oddziale, kiedy nastąpiła ta zmiana
systemu nauczania. To ja już się spotkałem z takimi, którzy z szóstego oddziału
wyszli. A ja już miałem za sobą siódmy oddział.
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